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Pięć 1st tem u, przed samą kap itu la­
cją W arszawy, uchwałą C, K. W . roz­
wiązana została Polska Partia Socjali­
styczna. W  konspiracji część jej odra­
dza się pod nazwą W RN. Pod nazwą  
tą wystąpiły żyw io ły skupiające się 
przy większości KC Paitii. Żyw io ły te, 
skom prom itowane w ckres ie  p rzedw o­
jennym  współpracą z sanacyjnymi czyn­
nikam i rządowym i £ niechętnym sto­
sunkiem do strajku chłopskiego w  r. 
1936, nadal i w konspiraci upraw iały  
swą oporturistycsną politykę, unikając  
nawet w nazw ie partii, ze  w zględów  
rzekom o konspiracyjnych słowa socja­
lizm.

W  ckresis okupacji WRN dało się 
specjalnie poznać jako najhardziaj an- 
tysowiecka partia, która całą swą ener­
g ię skierowywała w zgodnym  wysiłku 
z n iedob itkam i sanacyjnymi na zw a l­
czanie ZSRR,

W tych warunkach poza WRN p o ­
został szereg działaczy socjalistycznych, 
jak Barłicki, Próchnik, Dubois i inni. 
Z pow odów  konspiracyjnych początko­
w o ruch składał się z poszczególnych 
grup. W  sierpniu 1941 r. nastąpiła 
konsolidacja i utworzona została par­
tia  pod nazwą Polscy Socjaliści 
(P. S.). Partia ta, skupiająca w swych 
szeregach lew icow e żyw io ły przedw o­
jennej PPS, przybrała następnie ko lej­
no nazwy Roborniczej Partii Polskich 
Socjalistów (RPPS) i PPS (lew icy).

Partia nasza w ypow iedzia ła się na 
swych zjazdach i konferencjach oraz 
w  szeregu artykułów  swej prasy (Ba­
rykada W olności i Robotnik) za p e li-

Nn barykadach W niszowy
Czerniaków. Silne walki. U trac i­

liśmy w dniu wczorajszym parę sta­
nowisk w porcie czerniakowskim, 
część ul. Łazienkowskiej, dom am­
basady francuskie j i trzy domy 
przy ul. Frascati. B. silne natarcie 
z Muzeum N arodow ego  w kier. na 
Szpital Sw. Łazarza.

Powiśle. N iem cy wypalają Tamkę, 
Kopernika i Pierackiego.

M okotów Ruchy ewakuac. niem- 
ców po osi: Siekierki, Sadyba, W i­
lanów, Służew, Okęc ie. Ataki czo ł­
gów w rej. ul. Bończy i Chełmskiej. 
Szosa Warszawa W ilanów  oraz 
O kęc ie  pod obstrzałem arty lerii sow.

Marymont. Silne natarcia p rzec i­
wnika odparto  ze stratami.

Śródmieście .Zaciekłe walki w 
rej. N owogrodzk ie j.  W czo ra j w 
godz. popoł. naskutek bomb lotni­
czych u legło  zn iszczeniu  szereg 
domów. Szczególnie uc ierp ia ły  u l i­
ce Krucza, W spólna, Hoża i W i l ­
cza. W  ciągu dnia wczorajszego 
wylec ia ł w powietrze most Poniato­
wskiego.

tyką współpracy w Polsce stronnictw  
centrowych i lewicowych, za koniecz­
nością przeprow adzen ia  szeregu re­
form zm ierzających do stopniowego  
uspołecznienia gospodaiki narodow ej 
i p raw dziw ej dem okratyzacji życia p o ­
lityczno-społecznego. W  polityce za­
g ranicznej dążyliśm y do ułożenia jak  
najbardzie j pszyjaznych stosunków nie 
tylko z naszymi aliansami zachodnimi 
A nglią i Stanami Z jedn ., lecz także  
i z ZSRR.

W  związku z tym popieraliśm y po ­
litykę rządu gen. Sikorskiego, kiedy  
ten po zawarciu układu z ZSRR (lip iec  
1941) był gw ałtow nie zwalczany przez  
WRN. Kiedy po śm ieici Sikorskiego 
rząd jeg o  następcy ulegając wpływom  
czynników  sanacyjnych (Raczkiewiez, 
Sósnkowski) obrał lin ię  polityczną, któ­
rą uważaliśmy za szkodliwą dla inte­
resów Polski, znaleźliśm y stę w opo­
zycji do teg o  rządu.

W myśl jed n e j z zasadniczych swych 
koncepcji utworzenia w Polsca cen­
trolewu partia  nasza wystąpiła z in i­
cjatywą zorganizow ania Centralnego  
Kcm iłetu Ludowego, będącego poro­
zum ieniem  politycznym  socjalistów, 
dem okratów  i syndykalistów. Dąży­
liśmy i nadal dążym y do rozszerzenia 
tego frontu na wszystkie ugrupowania  
dem okratyczne od Stronnictwa Ludo­
wego do Polskiej Partii Robotniczej 
włącznie. W ierzym y g łęboko, że tylko  
droga tw orzenia szeiokiego frontu  
centrow o-lew lcow ego może zapew ulć  
odrodzonej Rzeczypospc lite j Polskiej 
należytą m cbijizację  sił wewnętrznych  
dla tych w iełkich zagadnień odbudo­
wy i p rzebudow y, które staną przed  
nami w najbliższej przyszłości.

Jeśli chodzi o polski ruch scciali- 
styczny, to uważam y, że ty lko  przez  
zjednoczenie wszystkich elem entów  
praw dziw ie  socjalistycznych może on 
uzyskać ten ciężar gatunkow y, który  
pozw oli mu spełnić rolę. jaka winna 
mu przpaść w życiu odradzającej się 
Polski.

Zaw sze ci sam i
Pismo in fo rm a cy jn e  „W ia d o m o ś c i z M ia ­

sta i W ia d o m o śc i R a d io w e ", um ieśc iło  w 
N r, 82 z 12.9 a rtyku ł w s tępny  p. t. „N o ­
w e Q u e b e c  —  p rzed  now ym  Teheranem ". 
A r ty k u ł ty p o w y  d la  prasy sanacyjnej, a 
m ia n o w ic ie  p o b o żn e  w z d ych a n ie  o ko n ­
f l ik t  m ię d zy  a ng lo -am erykanam i a ZSRR, 
k o n flik t, w  m ę tn e j w o d z ie  k tó re g o  m oże 
uda się w y ło w ić  jakąś rybkę .

Sanacyjn i bankruc i c h ę tn ie  w id z ie lib y  
te n  k o n f lik t  i u d z ia ł Polski w  nim  — niech 
strasz liw ie  zn iszczony  kra j znow u krw aw i, 
b y le  on i m ie li szanse p o w ró c ić  d o  w ładzy.

Próżne n a d z ie je  — Panow ie —  d o  ży­
cia p o lity c z n e g o  w  Polsce już  n ie  p o ­
w ró c ic ie . P racow aliście  na to  us iln ie  przez 
13 la t waszych rzędów  w  Polsce N ie p o d ­
le g łe j, a następn ie  p rzez  5 la t ko n sp i­
racji.

To te ż  s ie d źc ie  le p ie j te raz  c ich o  i n ie 
p rz y p o m in a jc ie  o sob ie , g d y ż  w szystko, 
a w ię ć  naw et wasz tu p e t i bezcze lność, 
musi m ie ć  sw oje  g ran ice .

P.K.WJJ. I g ludisści Warszawy
Do walczącej Warszawy, do 

wszystkich bojoyyników Vv'arszawy 
do ludności Stolicy. Cbwila  wyzwo­
lenia bohaterskiej W arszawy jest 
bliska. Skończą się wasze męki i 
c ierpienia, zapłacą drogo nierncy 
za krew przelaną i ruiny Warszawy. 
Już l-sza dywizja polska im. T. Koś­
ciuszki wdarła  się na Pragę. W a l ­
czy u boku bohaterskiej armii czer­
wonej, O ds iecz  nadchodzi. W y ­
trwajc ie  w walce ! jak ieko lw iek  były 
intencje tych, którzy przedwcześnie 
bez uzgodnienia z dowództwem 
armii czerwonej wywołali powsta­
nie, jesteśmy całym sercem z wami. 
Cały Naród Polski jest z wami w 
waszej ofiarnej walce z najeźdźcą 
niemieckim. Toczy się nad W is łą  
decydujący bój. Pomac nadchodzi. 
W ytężc ie  wszystkie siły! Wytrwajcie ! 4 ---

R ad jo podaje
Spec ja lny  rozkaz Stalina do n ió s ł o za ję - 

| c iu  Łom ży. Z a ję to  w rej. Rzeszowa ok. 
j  ICO m iejsc., p a d ty  m. inn. Krosno i Iw o- 
j  n icz, p rzyczyn i arm ia cze rw ona  osiągnęła  
j  g ran icę  czechos łow acką, N iem . ko m u n i- 
i ka t w czo ra j po raz p ie rw szy  p o d a je  w ia- 
! dam ość o w yco fyw an iu  się w o jsk n iem .
1 pop rze z  środkow ą F in land ję .

Podano, że lin ię  Z yg fryd a  a taku je  6 
po tężnych  a rm ii a lianck ich . Bruges p a ­
d ło . W z d iu ż  kana łu  A lb e rta  rozw ija  się 
na tarc ie  ang. D a le j na p łd . po  zd o b yc iu  
Spaa, Eupeen, M a lm e d y  i p o tę żn e j fw ie r-  

I d zy  Eben Em ael. l-a arm ia am er. os iąg- 
j nę la gran icą  n iem . na odc in ku  100 km ., 

za jm ując  n iem . m iasto  Bettgen. A ta k i 
lo tn icze  w  c iągu  w czora jsze j d o b y , nad 
N iem cam i p rze p ro w a d za ło  ponad 4500 
c ię żk ich  b o m b o w có w  alj. w asyście tys ię ­
cy  m yśliwców '. A takow ano  o b ie k ty  od 
Z ag ł Ruhry po  C zechos łow ac ję , o d  H o ­
land ii po  Bawarię i Śląsk.

A rm ia  sow. p o s tęp u je  naprzód  zarów no 
w zachód. Rum unii jak S ie d m io g ro d z ie . 
W  pośc igu  za co fa ją cym i się z Bułgarii 
i G re c ji N ie m ca m i arm ia cze rw , w k ro ­
czy ła  d o  Tracji.

W IA D O M O Ś C I POLITYCZNE
R zecznik kw a te ry  g ł. gen. E isenhow era 

w ezw a ł w szystk ich  ro b o tn ik ó w  c u d z o ­
z iem sk ich  w  N iem czech  d o  na tychm ia ­
s to w e g o  po rzucen ia  fa b ry k  i uk ryc ia  się 
p o  wsiach, g d z ie  m ają czekać na da lsze 
ins trukc je . Z da n ie m  p rze m ys ło w có w  niem . 
b a w ią c y rh  w  Szw a jcarii, w  d o w ó d z tw ie  
n iem . nu rtu ją  dw a p rądy . G łó w n y  szef 
sztabu gen. G u d e ria n  sądzi, iż arm ia 
n iem , m oże w a lczyć  na jw yże j 8 ty g . bez 
ja k ie jk o lw ie k  szansy pow o d zen ia . D rugi 
rep re ze n to w a n y  p rzez G o e rin g a  i n ie ­
k tó rych  g e nera łów  SS, k tó rzy  chcę b ro ­
n ić ka żd e j w ios l-i n iem . aż d o  ostatka.

K on fe renc ja  Eden ’— M ik o ła jc z y k  — Ro­
m er o d b y ła  się w czo ra j w  L o n dyn ie ,




